
Y if l .  I S U L E T Y N
n o w o s  ?:'i i' o i, i t  \ c z \ y  ci i .

KOSSYA.  T eti/r dVoyinj v/ E urop ie . Gazeta  powsze chn a  
n i e m ie c k a , og łasza  t r zy  nas tępu jące  nowości  od armi i  nad  
D un a je m:  "I. ze z w o j s k a  zos ta j ącego  na zimowych leżach 
w Kukaroście i okokcac1, , t rzy polki  dosta ły rozkaz  w", ru ­
szenia do W a r n y ,  pon ieważ Om er  Arione pokazu je  ochotę 
opanov  ania  jey n a p o w r ó t ; — U. że zapewnia ją ,  jakoby  Turcy  
przeszl i  pod Syl is t ryą  z a D u n a y ,  i t rzy wsie sp a l i l i ;— IIT. że 
wed ług  listów zE o k s za n  w pierwszych dniach g rudn ia ,  og ro-  
tnne spadły (itin śniegi i w i l l e  ludz i  za top i ł y ,  czyli zasy-

W y -  ' h V t ł U
T ea ir  Jfn i/iiy  w A z y i .  AA iadomości u rzędowe  z T y flis do 

9 Grudn ia  dochodzące ,  zawie ra ją -co  nas tępuje:  »Gdy j e ne -

(*) Pienturzu i  d nrgą  wiadomość , śm iało do li n i  ho mych p o li­
c z y ć  można', ale le ż za.io tr z e c ia , może btjiM je d n ą  % 
na - ira w d z im zy c h , jakie  G azela  pow szechna kiedy koltriek 
og ło s i^  m o g ia ; ho wicnn/ z  dośw iadczen ia , ze  sie w z i­
m ie bez śn iegu  n ie  obeydzie .



aa
r a i  h rab ia  Paszk iewicz nzna l  za rzecz p r z y z w o i tą ,  w i e l k ą  
częśc woysk  w k rainie  C hoi pod ro zkazami  j enera ła  ma jora 
P a n k r a t i e w a  s to jących ,  o b r ę c i S p r z e c i w  T a r k o m :  rozkaza ł  
p rze to  r zeczonemu jenera łowi udać sic do pasza l iku  Baja- 
z e t ,  dla v zmocnienia zos ta j ącego tam oddziału.  —  Dnia  23 
L i s t op ad a  j e n e r a ł  P an k r a t i ew  przybył do Baja ze ta  i obiąt  
dowództwo na  łewein skrzy .Ile czynnych wovsk.  S p ro w ad z e­
n ie  świeżych p o s i ł k ó w , sk ton: ło  tnrkow do cofnienia smJ 
przed naszem w o js k ie m  do A lu sz  i  P rzrr /.'/n % -  skud d!a 
przybierających m r o z ó w ,  j a k  się dziś dowiadu jemy,  r oz ­
chod zą  się na z imowe kwate ry .

TULtCYA. ( Z  Belgram i 2!) G rudnia.) W  ty cli dniach 
p rze jechał  tędy P.  Jat ibert  agent  f ranenzki  do K o ns ta n t y no ­
pola .  Basza ‘iiteyszy kaza ł  mu na tychmiast  dostawie k o n i ,  
i  miał  od niego dowiedzieć s i ę ,  ze jadzie z nowein zaproszę-,  
nieni  Po r ty  do uk ładów.  —  (Jnue szczegóły (cy w ia do m o ­
śc i ,  nic podobnego do p rawdy  tdezawieraj  i.)

L is ty  pod dj 20 Grudnia  od g ran ic  Serwii  d o n o s z ą ,  ze tam 
z o b aw ą  oczekują  otwarc ia  p rzysz łe j  k a m pa n i i :— że P or ta  
p r z y m u sz o n ą  j e s t  podwajać swe uzbro jen ia ,  gdyż Ross ya  
za pew ne  jeszcze l i czn ie j sz e ,  sp rowadzi  teraz z a s t ę py ,—  i że 
nakon icc  Serw b a n i e , na przypadek przenies i enia si teatru 
\voynyr na ich z i emię ,  w nader  p rzykrem bydź mog ą  położe ­
n i u ,  gd yż i in  natenczas  w ypadn ie ,  z j e d n ą  lub d r u gą  s t ron ą  
się połączyć.  (G. B.)

( Z  Konsianhinopola  '2S Lis/opada.) Ciągle tu prądu]a 
n ad  obwarowaniem s to l i c y , i lubo nikogo  z obcych niedo- 
pu sz eza ją  blisko robót ,  wnosić  ntołi m o ż n a ,  że te na  wielka, 
ska łę  zakro jono.

Gaze ta  h a m b u r s k a , donosi  z ta intąd pod d. 2!) L i s to p a ­
da co nas tępuj"* !*Vł szelł a nadzie ja  pojednania  się z n i kn ę­
ł a  ! P ropozyc je  zawieszen ia  b r o n i , - -  cmancypąeyi  G r e k ó w ,  
n aw e t  pod war un kam i  zależno£&i ,• nic n iezdola zmiękczyć 
dumy s u ł t a n a ,  k tó iego  has łem j e s t :  » W s z y s tk o , albo n ic !
(y*) Oddalcie 1 'rancuzów  s  A lo re t , -- oddalcie C a p o d isir ie -

(“) Wiadomo % dziejów ludkkich , ze In pickue przysłow ie , 
do pewnego czasu lulko trwać zwykło. P. R.



ici/diti/cie ni i  g!owij- hiin.oiriucsr.jf.li iuew otyikóte przeeiicno w y­
sokie)) P o rc ie ; w  teuczan ( h y d r o  z.o!>uc„e, c zy li m i się p o ­
doba nciyuióf.dia uich ju jiie  /ni.'osierdzie. " K sitj

A.UEil  YKA. ( Z  dSowegp 8 (Jru d n ia .)  Posel s two
prezydenta  Zjednoczonych s(;inńw pólnocney Ameryki  <lo Se­
natu  i Izby r<ąj?e/.aiUamóiVj (j m jost  ważniej szy. ,  że zdaje 
się bvdź osiuinićm.  Szczęśliwy itag-o wspólnhiogacz j e n e r a ł  
Jackson z ca łą  swo ją  rodzimi przybył ju3s z T e n n e j s e e  do 
. ' i lńdelfii  , dla obięcia za raz urzędu po I*. A d a m s ,  k tóre w 
d m ą  4 MH-oa iSSO.r. naj^ępujc.  — .Poselstwo (o,  już pod 
dniem 2 G n id o m  w \ lK&słngtonio Senatowi  i Izbie uodane 
zos to lo ,  w k tó r n u  dofychczasowy Prezydent  zdaje sprawę 
z swych gzjnówr,  v Sp.OSobier godny m nar/.i Inika kraju , i m a ­
lują  zewnę t rzny  i wewnę t rzny  stan po łożen ia  S tanów Z je ­
dnoczonych.  V, edle tego obszernego p i s m a ,  dochody pań­
s twa  wynosi ły w os ta tnim roku 20,000,000 do i i a r ów,  z k to-  
r rch przeszło 13 mil i jonów n a  spłacenie d ługu  narodowego  o- 
brócone został}.

\ X G L l A  ( Z  Londynu  T i  G rudnia .) Ws zys tk i e  nadz ie ­
j e ,  t a k  mocpo tuje u p ow sz e ch n io n e ,  wzg lędem prz wiedze­
nia do sk u tk u ,  emancypac j i  katol ików i r l an dzk ic h ,  są  b a r ­
d z i e j  czczeni m a r z e n i e m , niż podobicr.Rtwjein do prawdy.

(Ś30 G rudnia.) X i a że Po l ignac  poseł  f ranćuzki  przy tu ­
t e j sz ym  d w o r z e ,  przybył  tu dziś z Paryża —  Pro test anci  
dubliiisoję, przyjaciele emancypac j i ,  nieprżestują tam jeszcze 
na radzać  s i ę ,  nad ś rodkami poparcia jey w nas tępu jącym 
pa rlamejw:ie.

Od 13 Grud.  1827 do 13 Grud.  1823 urodzi ło się w Londj ' -  
n ie  2Q5$5jn a umarło  21709 l u d z i ; n a j s t a r s z y  z liczby os ta ­
tnich mml  107 lat.  —  Okręt  Jinijow y M eizille  odpl j  a ą l  o- 
negdy z oddziałem w o j s k a  do Gibral i ant .

F I ł A X CY A .  ( Z  P a ryżu  I S ty czn ia  1£,29.)' Gaze ta  codzien­
na  sroży się n iezmiernie przęci u k<m temu , że na zap łace­
nie 10,000 fr. kary przez p o e t ^ i ł e i  a p g e r , c z y n i ą  t eraz w

(s*) S& io ila , ze  g a se ia  JtamhftrgGi iiicp rzyw odzi ;/an i'źród /'/i, 
z  hlorego te huczn i dekluracyą  teye^erpada.



Par'yżu s k ła dk ę ,  i mówi między innemi , że tym sposobem 
w y io k  p rzec iwko  n ie mu ,  powinien b j l  h \d ź  w tych wrnr?  
zach nap i sany :  s H kaigjem y P . B m r t g e r , m i th& lri: •' m ie­
sięcy w ie z ie n iu , a naród  na z a p in a n ie  ~~a niego  10,iYi)i) J'ra:t- 
hów k a m  i  /tą koszia  sądo/re."

Ogólna  summa indetnnizjacyi dla emigran tów , wynosi  w 
Kapitale 7 4 2 , I I !,0#7 Franków w c /y n ;  za cli zaś 2 2 , 261, i 17.

H IS Z P A N IA .  ( Z  P aryża  1 S fy c m ia J  L is ty  z róitsych 
części t e r a  p a ń s tw a ,  j ednomyślnie  ,-pruw ie do n o sz ą :  ze od 
czasu j a k  z f amtąd  wyąsły woyska f rancazl  ie, l iczba zb ro ­
dn iarzy Codziennie się powiększa .  —  Kradzr rże  i r abunk i  
do (ega stopnia w oko l i cac h ' s ame go - ' ' . f ad r y lu  dosz ły,  ze o 
100 k r oków za mia s to ,  niebezpieci^lo j e s t  oddal ić się sam o­
tnic .  —  Mówi,y,u ze wysiany lz . ' lad rytu do Barcel lony g o ­
n ie c ,  w sam caaą lam p r z j b y ł ,  dla u ra towania  od Śmierci 
k i lku na s tu  nieszczęśl iwych,  osadzonych  ju3rfia st racenie’,' przez 
Krwawy t rybunał  j e n c u l a  E s p a f n a .  Król  nieobce juz  ze zw o ­
lić pa dal szy rozlew krwi,

P O U T D G  k LIA.  ( i i  lju/uhjn)6 27 Grtid/rią.) Ma dzisicy-  
gzey giełdzie,  rozesz ła  się pog łoska ,  przez jakiegoś szlachci­
ca h iszpańsk iego  p rzywiez iona :  ze Don  Migue! nicJyje' ,  i 
ze jeszcze iv dniu 5 Grudn ia  nab a l samowany  zoslal .  —  (Z tla - 
e t/te s  poprzednich  doniesie/i, ze !a triailow osć jea l zm yśloną .)

■—• Ut rz ' mu ją Tla  , ze ceśarz D.  Pedro żąda  usi lnie pomocy 
Angl i i  p rzeciwko swemu b r a t u ,  & gdyby (a odmów :oną mu 
bylaWłfŚTńii wyraźn ie  o św ia dcz yć ,  źń’;się poręczy z F rancyą .  
N a  c ż f jj/ A n g lia  wielefyy mog!ka s tr a c ić , p o d  w zglądem  sioV
snnkow handlow ych.)

( Z  L izb o n y  17 G ru d n ia .)  B u l d y n y  o stanie choroby D. 
M i g n ę ł a ,  b rzmią  ciągle j ednakowo.  ■— Z Kio J a n e i r o ,  n ad e­
szły tu depesze ,  o klóryrh v ażno.ści z t ąd  w n o s z ą ,  źe m i a ­
ły wielkie wrażenie  ucz jn ic  na  starcy królowey.  Zdaje się ona 
bydź niezmiernie pomieszaną .  —  ‘Nędza  j a k a  tu panuje i 
n iedos ta t ek  ska rbu , t rudne  s ą  do opisania.  O s t a tn ią  r a ż ą  
mus iano  się p o s u n ą ć ,  aż do na rusz en ia  ska rbców kośc iel ­
n y c h ; — jes t  to z d a r z e n i e ,  ( j e ś l i  p r a w d z i w e , )  n i e s l j c ha ne
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w  f.ym kra ju .  —  Zab ur ze n ia  na  prowincyach t rwa ją  ciągle,
0 których nawet  juz  i gaze ta  czadów a niezamilcza.

Tey obwili wyszedł  rozkaz  do uwiez ien ia  wszys tk ich  of- 
f i ce rów,  niezostającycii  w czynnej '  s łużbie ,  z obawy ,  a ż e ­
by się z powstańcami  D.  Pedr a  niezląezyl i .  —  Niedawno  
tysiące evemplarzy odezwy do narodu por tuga l skiego  prze­
ciw D IMiguelowi nadesłanej '  tu morzen i ,  rozpuszczono,  mi ­
mo n a j s t a r a n n i e j s z ą  czu jność  pol icj i .  Odezwa  ta dosta ła  
sie nawet  do koszar  —  ( Jnne  w iadom ości, Ł a n h ie y  podo-
ln e  do h  uhotcijch n iż  do saskdgb/jących na w ia rn , opuszcza*
w y .) --------------------------------- ------ -— —

PS. Goniec f rancuski ,  tak donosi  pod dl 26 Grud.  z L o n d y ­
n u ,  o śmierci D. M i g n ę ł a : #Bie"£>'a tu nas tępujący  w yją tek  
z listu znakomi tego  h i s z p a n a ,  tey osnowy:™ »I)on Miguel  
nabu l samowany  został  cl. ■" b. m. ( G rudn ia .) Pomiędzy o- 
sobami,  kt i re do tey czj nnośc r  należały ,-- było dwóch z a ­
k o n n i k ó w ,  z których j ednego  poteun rnrl&zionoM za to ,  iż 
powiedz ie ! :  t e  D . M ig t& l niW-hjjp.—  Uwiez iono lównież  ki l ­
ko szylwacbów'  za opowiadanie :  że coś nadzu-ijczaijneęo s!a-< 
lo  4‘ób na zamku, w  dniu  ólyui.

R Y S
C.mr AKTEfUl I NARODOM ośfil T, ‘P.KÓW.

R ea n jo u r  konsul  f rancuzl . i ,  który przez dziesieć l a t  po 
ró żn j ch  mieyscacli pańs twa  ot ton-ańskiego , miał  do czynie­
nia z lu l k a m i ,  ntalu.e nani cha rak te r  i narodowość i c b , z go ­
dnie z wsze lką  rzeczywistością.  — D w a t j l k o  b odź ce ,  s ą  
sp r eż jna mi  wladającemi turkiem wedle upodoban ia:  chci- 
icóśc i bojaźń. Pierwsza atolj  jes t  tam I j lko  pól w t a d n a , — 
bo w ^ s n o ś ć  pod rządem tak ba rba rzyńsk im,  nie wiele ma 
powaliu.  —  G łó w n ą  przeto s p r ę ż j n ą  j e s t  b o ja M , k ( ó r ą ' s i ę  
u l r z j m u je  ‘\ala po tęga pańs twa  o t tomańskiego wzg lędem 
swoich poddanych ,  i przez k tó rą  na w z a je m ,  sama ulega nie­
raz ,  nawet  kaprysom  ucywil izowanej '  Ei t topy.— Proś,  blagay,
1 p r zep lacay ,  d o aniczego n iep rz j jdz iesz  z  T u r k i e m ;  <— ale
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&
I j lk o  pokaż mu k i y , wszys tko  dla ciebie uczyni .  — Sam 
su l l an ,  nie wiele j.ęsf w tey mimze  wyższym nad  swoich 
poddanych.  —  Kto dljigi czas w Kons tan tynopo lu  zamiesz ­
k a ł ,  —  ten w ie , , że  od dywanu nic otrzymać n ie m o żn a ,  j a k  
tylko przez g.waltown.aić.—- Kto  tylko mial kiedy z T u rk i em  
dn_.czjni.enia, tema E y l e p l ó y  w iad om o ,  że nic nieitiąsz nie - 
be z p ie c z n ie j s z e g o , j a k  mu w nąjniruoyszęy rzeczy pofol ­
gować .  —

Gdy bowiem Turcy  n rz j  /wyczai l i  się sa m i ,  w szysl bo od 
s łabszych tiali.ua'.ae p rzemocą  i gwał t em t a —  przeto u m ia r ­
kowanie  lub łagodność  względem siebie o k a z a n a ,  b io rą  za 
ipaslfą bezsi lności ,  i ulegitnie sob ie ,  odpłaca ją  pogardą .  — 
K a j  upr ze jmi e j  sze obcyście,  nag ra dza ją  uporem i grubi jań-  
s twem.  —•

l l iorąc na  szalę bez s t r o nn o śc i , n iektóre  przyznaw :tne 
Ulikom przj  m io t y ,  z ich w a d a m i ; — osta tnie  pod wszelki  ni 
wzg lędem przew ażą.  O kr u c je ń s t w o , •— dzikie lekce ,r a ż e ­
nie lud z i ,  nienależących do swcy w ia r y ;  —  jes t  ob rzydl iwą  
cechą T u rk a .

Coby powiedziel i  n iektórzy europej scy zagorzal i  s t r on ­
nicy wspaniałomyślności  lureeh-óy,  o o w j m  w ez yr z e ,  z w a ­
nym f f i T - IM& a  to jest  utaicie/.'' który naj  większa z n a j d o ­
w a ł  wj p i n  przy jemność ,  kiedy mógł kazać kogo iudus ić ,  w 
swey z w j k l e  o b e c n o ś c i ! . . .  — o owym B ekir  - Łaszy 'i który 
gdy j akiego  nieszczęśl iwego s k a z a ł  na śm ie rć ,  z daleka  wo­
lni  na jęgo k r t ó w :  » !Vyr> vnw adzie no /ego />•,«, i  (bajcie 
*mu lani dobrą n a u k ę !” —  N a u k ą  tą  bywała śmi e rć ,  — 
w 11 a joiamtnuwszym pod fen czas z w j k l e  za d a w a n a  spo­
sobie. . . .

K u  ‘u h c h i-  hns~ą , wszystkich f jch  którzy na jego n ie ł a ­
skę zas łuż y l i ,  m i i i  n i e zmi e rn ą  przyjemność kazać  wrzucać 
do studni .  —  H a k i- b a s n a ,  gub erna to r  jedney z p r o wi n c j i  
T u r c j i  eu rop e j s k ie j ' ,  za Sel ima I I I . ,  miał  zwyczaj '  obiado­
wać na wieży swego pałacu;  i pospol icie w ' t e j  p o r z e ,  dzia­
ły się. na  p rzec iw ' j ego  okien różne podobne i g r z y s k a .........
g ł a szczące  dzikość tego potworu!  —



N aj l ep sz ym  atoli bodzie obrazem obojęlney srogosci  (nr-  
ków,  nas tępujące ,  nicbardzo dawne zdarzenie.  — l i asza  A\ ld~ 
dvriu H a fiz  A l i ,  pokonawszy  raz  bnntowni^żych maehome- 
t anów  swego o k r ę g u ,  k a z a ł  im g łowy póucihać;  j a k  za 
zwyczay,  bez wsze lkiego obrzędu,  i zapakować ;Io w i l k ó w ,  
aby  je r azem z l is tem d o n o s z ą c y m , o Ińin uny/cicLszem  w  
śn iec ie  n tnyciąB une! (*) dla przyst rojenia b ram przybytku 
szczęś l iwości ,  Padyszachowi p.-z.eslać. —  Ty mdz^sem s e ­
k re ta rz  bas zy ,  przez n ie u w a gę ,  zaniia'st 101) położył  140 
głów w rapporeie ;  ■— i t r zeba było koniccźnie na nowo 
wszys tko  odp isywać,  a tu jiiS t a t arowie czekal i  przed p a ­
łacem na ekpedyeyą.  Co robić w takim razie,  żeby Tęb d łu ­
żej'  nie zatrzy mać ! —  Co tu prędzey d.i s ięwi la twić:  czy na 
now o przepisani  obszernego rapp or iu ,  czy dopełnienie lioz- 
b j  głów wy ra ż on ćy ‘? — Po kaza ło  s jg ,  że prędzej  drogie,  j a k  
p ie rw sz e ,  uskutecznione bydż może.  Natychmias t  przelo 
b a s z a ,  wyprawi ł  ki lku officerów na polowanie^ po m i e ś c i e " 1 
j a k o ż  niebawem z łapano  czterdziestu rajasów,  (chrześcijan^,  
p rzyprowadzono  na d.ńedziebidc pałacu1-, — i wystawiwszy 
im cala  t t i ołkeść icli p rzeznac zen ia ,  że przez ich' śmierć,  b a ­
sza u n ik n i e -n ag an y  od Padyszacha za o m y łk ę ,  w' Jiśoffl p o ­
p e ł n i o n a ;  kazano  im pooeinać głowy i połączyć z bunto-  
wnic^emi :  (**) p o ^ ó m  c\pedy<jya rhszyla w g a l o p , w śród r a ­
dosnych okrzyków'  i uwielbień nieporównanej '  mocy dowci ­
p u ,  j ak iego  basza w' lak k r j tycznćy chwiej dał  dowód! . .*  

T u r c j a  jest  wiełkieiu p ań s t w em ,  ale ióy posiadłości  w 
trzech częściacli zimni rozproszone  zostaja;, a z tąd woyska jćy,  
z łożone są  z niećliezonóy mieszaniny narodów.  —• Świadek  
naoczny dok io r  ł / 7 lim a n u ,  klory w la tach 1800 i 1801 to ­
warzyszył  woycskom tureckim w S y n  i i - E g ip c i e ,  taki  nam 
ich rys podał: —  " W  w o js k u  lureckisśmi z n a jd z ie s z  twarze 
rozmai tych ko lo ró w,  cza rn e ,  imedziane,  o l i w k o w at e ,  żół ta 
i białe.  — T a ż  śaina uderzy cię r o z m a to ś ć  rysów ich obli-

(*) Bo niecim y co clict( wbicia n a ń  szanow niorien!a liśc i, lecz lo 
pew n a  : ze tur cif zairśzp p r z y  opinaniu na ym nieyszego  
zv;ycieLnliru ,ję iizyslko  biorą na  łjggZg olbrzym ią. 1 \  11. 
B izo s  Hisloire de la Grece 182S.
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ęza i  nadzwyczayna niejednakowo,;ć wzros ła  i postaci.  —< 
Liczba  wóy.sk muzułmańskich , zawsze j es t  przez nich w sty­
l a  wschodn im,  to jest z nnywiększą  p rzesad ą  op i sywana .— 
Zapytasz sie naprzyk lad  t a r k a ,  od k i lkutys ięcznego oddy.ią.-y 
jo:  Jak  wiele was  ta bydź tfiożefi — Zara z  ci z uniesieniem 
odpowie:  * Tyle co &wia.<i na n iebie\ lub %iarrtek p iaslu t na  

p m h jn i. " Prócz togo za ar ini ją t u r e c k ą , w lo ką  si • groma'-" 
dy nieiizytecznóy clioloty.

N a  każde 20.000 w oy k a ,  śmii ło j c d nę  połowę żołnie-- 
r z y ,  a d iu g ą  . n a r k ie t a n e w , c iu rów,  s ł u g ,  dozorców i !. p. 
nal iczyć można.  Każdy bowiem basza,  aga,  i wszelki  z r esz tą  do- 
Wódzca,  p s i  c iągle mnóstwełu takich próżniaków otoczony; 
poniew aż; z tiul i e d , nie s ą d z ą  o znaczenia  i wielkości  jego.  
Cho rągw ie  W woyska luieckińni ,  sa,, podobnież t r ez imern ie  
li< izne;  każdy naczelny wód z ,  ma swoją  osobną  cli >rng.i£jv, 
podobn ie  każda kompm. ia ,  chociażby się e  3.) Indzi s k ła d a ­
ła,  posiada ma łą  chorągiew k ć ;  i derwisze  Iowzi rzy szpi­
cy w oys ka ,  ffmją t akże  poświ-ifCano chorągwie .  Turcy  są 
tego m ni em an ia ,  ze ta mnogość cll-orągwi nietylko przydaje 
ozdoby i wielkości ich woysku,  ale n ad to ,  lznca  pos t rach 
Av szeregi  nieprzyjacielskie.  — 1

W  ogólności  jeśl i  się komu zdarzy czytać o w o j s k u  tn-  
r e rkiem,  zwłaszcza w gazetach niemieckich.  s t o ,  dwnkroó,  
lub t r zykroć s tu tys ięczne m; niecimy za raz  uczyni m s t ę p u j ą -  
cy o br ach une k ,  daymy na to z naywyż szóy .

Summy . . . . . .  300.000
Na pPzSsądi j ' w l iczeniu , liiech 

odtrąci  naymnićy 4 ś / ' l 00
za te m ........................................Id '1,000

pozostanie  ffithOOOaHj 
Ód fey zaś suuluiy, na ciurów,  

markietanćiw, i innych n iepo trzeb­
nych win;vzf;gó\V dbozowjch ,  nay- 
innióy '.4/'lt)(). z a t e m ..............................68,640

Pozostanie  istotna-,'  i nntbnl ' -  
dziey (1° p r a \ . f!y gp li Son a liczba
w o ysk a  ......................................................  87,360.

l l zeczą  bowiem jes t  n i e z a w o d n ą ,  że icze lin p rzesa ­
dzają  naywięrey  mieszkańcy wschodu ,  równie j a k  wszCsey 
c i ,  którzy w Kons tan ty  nopolu urfSą się arytmetyki .

T E A T R  N A ft Ó t> O AV V.
41. Jutro melodrama : Wilcza Studnia. ,
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D zl.nnuc  ten wychodzi, co W torek  , Czwartek i Sohouj o god: 0 w wieczór 
\v d r u k a v u i  braci G ieszzlo  w si'ich. P re num era ta  k w ar t a 111 a '/■ i n . 9 . w ni i e y s c w 7 
pojedynczy numer gr .  1 0 ,  w królestw ie pulskieui z pocztą Z ip . 11.


